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PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie- 
czorern, w niedziele i święta ra- 
®o, nadto wychodzą stale w dni 
Powszednio, z wyjątkiem dni 
Poświątecznych, dodatki po- 
*<tnne.

Waninki prenumeraty podana
'w arąjiówku numeru głó- 

*nero.
Oddzielna przedpłata na do* 

’atole poranny przyjmowaną byd " 
*de może.

nia russkiego handlu i przemysłu odbędzie się posie­
dzenie członków sekcji Ill-ej przemysłu rolnego, po­
święcone tym’” razem sprawom, dotyczącym chmie- 
larstwa. Porządek dzienny zapowiada: 1) odczytanie 
protokułu z poprzedniego zebrania; 2) referat p. Lu­
dwika Rossmana „Uwagi nad naszą produkcją chmie­
lu”; 3) referat p. Józefa Rzętkowskiego „O tegoro­
cznych szkodnikach chmielu”; 4) referat w sprawie 
kredytu bankowego na zastaw chmielu”; 5) sprawy 
bieżące i drobne wiadomości z dziedziny przemysłu 
rolnego; 6) wnioski członków; 7) wybór prezyĄjum 
delegacji.

=s W oddziałach równoległych w Instytucie głu 
j choniemych przy ulicy Piwnej, lekcje rozpoczęły się 
I w dniu wczorajszym. Kandydaci głuchoniemi mogą 
{ się zgłaszać jeszcze do kancelarji Instytutu przy pla­

cu Sw. Aleksandra lub też wprost do kancelarji przy 
ul. Piwnej.

= Na tombołę, urządzaną przez warsz. Towarzy­
stwo dobroczynności, na ręce członka delegowanego 
p. Antoniego Kwiatkowskiego, w dalszym ciągu zło- 

! żyły fanty następujące firmy: E. Wedel", Kalinowski 
’ i Przepiórkowski, „Złoty ul”, J. Rosenblum, K. Miecz- 
i kowski, M. Caderska.

;-----------------
| =3 Mecenas Stanisław Zalewski powróć ił do War 

szawy.

<=> Z teatru i muzyki.
* (St. Ciech.) Do kategorji arcy-miłych niespodzia­

nek. w sezonie bieżącym, zaliczyć należy występ pani 
i Saville-Brown, która ukazała się-wczoraj jako „Łu- 
i ej a” po raz pierwszy przed publicznością warszaw­

ską.
.Nazwisko to, dotychczas u nas nieznane, niewątpli­

wie stanie się wkrótce siłą przyciągającą, siłą, jakiej 
śród obecnie goszczącej rzeszy przelotnych śpiewa­
ków' trudno się było spodziewać.

Tak jest!
Głos p. Saville należy do rzędu tych niezwykłych 

darów natury, jakiemi poszczycić się mogą jedynie
■ pierwszorzędne śpiewaczki.

Jest to organ sopranowy dziwnej aksamitnej mięk­
kości, podatny do koloratury, jednak wyróżniający 
się woluminem bogatym, dźwięcznym, wyrównanym 

! w całej rozciągłości swojej skali, słowem jest to glos 
prześliczny, niezwykły.

Mianowicie emisja tego głosu łatwa, niezdradzają- 
ca najmniejszego natężenia, nadaje mu urok niepo­
spolity, odrazu jednający słuchaczów.

P. Saville przytem rozporządza techniką w wyso­
kim stopniu już rozwiniętą, umie zaś jej używać nie- 
tylko ze smakiem, ale i z pewną odrębnością indywi­
dualną.

Co prawda, nie wszystkie jeszcze drobiazgi techni­
czne doprowadzone zostały do wirtuozowej doskona- 

i łości, wszelako nierzadko w produkcji śpiewaczki
■ spotykać się dają zadziwiające przebłyski śpiewa­

czej maestrji.
Mianowicie staccata błyskotliwe stanowią jakby 

szereg drobnych iskier rozrzuconych w zwojach isto­
tnie pięknego cantabile.

W istocie ow'o cantabile przejęte słodyczą, natural­
nością, a przedewszystkiem szczerością i miarą po­
czucia artystycznego stanowa cechę najważniejszą, 
wyznajmy otwarcie, najcenniejszą "talentu p. Sa­
ville.

Owe tak znane i popularne frazesy Donizettiego 
w podobnem traktowaniu nabierają nowego znaczę 
nia, stają się inną zupełnie muzyką.

Co więcej, nawet w popisach brawurowych artyzm 
wokalny jednoczył się z deklamacją dramatyczną 
w jednolitą całość.

Punktem kulminacyjnym wczorajszego występu, 
rzecz naturalna, była scena obłąkania w akcie trze 
cim.

Obok wirtuozowej maestrji śpiewaczka posiada

Dziś: Józefa zKopertynu.
croda: Januaryusza B, M.
Czwartek: Eustachjusza M.
fiątek: Mateusza Apost. Eneng.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia W dod alkach porannych nie- 
Zamieszczają się.

Ogłoszenia i pronnmeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wieoz., w nie­
dziele i święta od 10 do Iz po-

Wfcbód słońca « godzinie 5-ej minut 28
Zachód , . 6-ęj , 27
Długość dnia godzin 18 . 1
Ubyło 3 , 42

Sobota: Maurycego M.
Niedziela: Łady sława. z Gelnioma.
Ponicdz: N. if. P. od wyk. niew.
"Wtorek: Aurelji P-,

Bil, . ... .. ...............—-........
Wschód księżyca o godzinie 1 minut 4 r.
Zachód „ „ 9 . 5 w.
Wysokość wody na Wiśle sfe. 2 o. 7 (et, 2 a. 4) 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5".

Hecittkc ja, Administracja ł Sirukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 2fiS. — Telefon admlnistr. .517. 
» Łodzi kantor własny. Piotrkowska Si’2&2, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do „liurjera W arszawskiego” między 
innymi przyjmują: .'ŚJencja Plavasa w Paryżu, liudolf Jfiosse, Haasenstein i 1'ogler A. (i,, tudzież wszystkie 

pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.

imiona słowiańskie: Dziś Dobro w i ta, j utro Krzepimira.
Zgromadzeni': Posiedzenie członków wydziału gospodarcze­

go Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy 
blicy Krak.-Przedm., 62—po południu.)—Posiedzenie człon­
ków zarządu warszawskiego oddziału Towarzystwa opieki nad 
swierzętami. (Kancelarja Towarzystwa, Zielna, 19—7 wieczo- 
rem.)—Posiedzenie członków sekcji I-ej przemysłu techniczne­
go oddziału warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego 
przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa 
Przy ulicy Krak.-Przedm., 66—8 wieczorem.)

Wystany stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedinieście Ni 
15—od 10-ej zruiia do 4-ej po południu.) — Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
®d 10-ej ziana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 
li malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
Kwiat Ji« 27—od 10-ęj zrana do 7’/j wieczorem.)— Wystawa 
Prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
“iajowego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskio-Przedmieście Ji 66—co- 
’Siennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
ras i lwięta od 12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatno.)— 
ę Jstawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
*Łu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
wrzedmieście CC—codziennie od 10-ęj zrana do 4-ej po 
lełudiiin, dla rzemieślników cd 7—9-ej wieczorem, w nie­
dzielo zaś i święta cd 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
wy stawa etr.cgraliszna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
ekięj Jji 18, dcm hr. Brarńckiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
Południu.) — Wystawa starożytności. (Królewska .V» 1, róg 
Kial.-Przedm.—cd ic-ejzrana do 6-<j popołudniu, wąj* 
‘cie kop. 15.)

Wystawy terminowe: Wystawa obrazów Jana Chełmińskie­
go. (Gmach resursy obywatelskiąj przy ulicy Krak.-Przedm., 
64—od 10-ej zrana do zmierzchu.)

koncerty: Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Kounenfei-
i da. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.I

Teatry: W i elki: dziś .Faworyta* (opera—z udziałem pani 
Inez do Salwador oraz pp. Ludwika Iribarne i Eugenjusza Gi- 
raldoni’ego); jutro .Zabawa dziecięca" (balet), „Rycerskość 
Wieśniacza’ (opera—z udziałem pani Dąbrowskiej oraz p. Gi- 
rand) oraz „Wesele w Ojcowie" (balet); — Letni: dziś „Ire­
na* (sztuka); jutro .Właściciel kuźnic" (sztuka); — Nowy: 
dziś .Ciotka Karola" (krotochwila) oraz „Piosenki tyrolskie" 
(operetka—z udziałem panny Klementyny Czosnowskiej); jutro 
’Piękna Helena” (operetka—z udziałem panny Klementyny 
Uzosnowskiej). (7| wieczorem.)

basy oszczędności Banku państwa: centralna—gmach Banku; 
.asa I-szu—Targowa, 41 (na Pradze); Il-ga—Chłodna, 37; 
JU-ia—Nowowielka, 26; IV-ta—Nowy Świat, 17; V-ta—Mu- 
fcnowska, 40; VI-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj­

muje i wydaje wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-ej 
czw*a l‘eJ P° południu; kasy zaś oddziałowe we wtorki, 
‘wartki i soboty od 6—9-ej wieczorem, a w niedziele od 91 

zrana do 12.ej w południe.)
eiieysii; Gotówki w Uasie lombardu do rozdania , ______________

odt-^prLd^o^onJ^'ro- | rOfÓt ?V0.d°ci^0Wych na Pradze»
Rogata walorów od 9-10-ąj zrana, wykupy zaś od 9-ej I ĄoweJ Pradze i Szmulowizuie, wraz z przeprowadzę- 

do 2-ej po południu.) TliAm rnw ninoHcfralvtA-a tm/wŁ A lnł.-n

I sprawozdania z przebiegu epidemji cholery w guber- 
f njach Królestwa Polskiego, w obrębie gubernji war- 
; szawskiej w ciągu dnia 15-go września: w powie- 
i w powiecie włocławskim wyzdrowiały osoby 4, zmar- 
; ły 2, pozostało chorych 7; powiecie łowickim za- 

chorowała osoba 1, wyzdrowiała 1, pozostało cho­
rych 7; w powiecie pułtuskim wyzdrowiała 1 oso­
ba; w powiecie kutnowskim zmarła 1 osoba. W obrę- 

i bie gubernji kaliskiej w ciągu dni od 10-go do 12-go 
września zachorowało osób 42, wyzdrowiało 8, zmar- 

j ło 19, pozostało chorych 28. W obrębie gubernji 
! piotrkowskiej w d. 13 i 14-ym września zachoro­

wało osób 41, wyzdrowiało 36, zmarłe 21, pozostało 
chorych 192. W gubernji łomżyńskiej w d. 13 i 14-yrn 
września zachorowało osób 5, wyzdrowiało 5, zmarła 
1, pozostało chorych 5. W obrębie gubernji pło« i 
ckiej od d. 10-go do d 13-go września zachorowała s 
osoba 1, wyzdrowiało 5, zmarły 2, pozostało chorych 
14. W obrębie gubernji siedleckiej w dniach 13 i 
14-ym września zachorowało 79 osób, wyzdrowiało 
70, zmarło 21, pozostało chorych.45.

= Według zakomunikowanego nam przez radę miej­
ską warszawską dobroczynności publicznej wykazu j 
ruchu chorych cholerycznych \v szpitalach warszaw­
skich w ciągu doby od godziny 12-ej w południe [ 
d. 16-go do tej samej godziny dnia 17-go września, ' 
w szpitalu na Pradze pozostało chorych 9; do szpitala ! 
żydowskiego przybył 1 chory, wyzdrowieli 2, po­
zostało 9 chorych; do szpitala zapasowego przybył 1 
chory, wyzdrowiał 1, zmarli 2, pozostało chorych 6. 
Razem wiec z dnia 17-go września pozostało chorych 
24 (w tej liczbie 1 z podejrzanemi objawami choro- ; 
by), zaś z poprzedniego dnia pozostało ich 27. Ży- ■ 
dów chorych było 8. Nowoprzybyli chorzy pochodzą: ; 
z Warszawy z ul. Nowokarmelickiej nr. 16 i z drogi 
Górczewskiej nr. 70. W tymże samym przeciągu cza­
su wyzdrowieli i wypisani zostali ze szpitala ży­
dowskiego: Meszek Berson z ni. Muranowskiej nr. 
38 i Masia Mendelbaum z ul. Wolskiej (numer nie­
wiadomy) i ze szpitala zapasowego Daniel Konert 
z ul. Zajęczej nr. 10.

= Dochód kasy miejskiej z opłat rogatkowych 
w r. b. obliczony został na rs. 320,450. Z liczby tej 
trzecia część prawie, mianowicie rs. 121,700, przypa­
da na opłaty, pobierane dodatkowo od biletów pasa- { 
żerskich na kolejach.

= Ogólny koszt robót wodociągowych na Pradze, 

' niem rury magistralnej przez most Alekandryjski, 
; przyrządami do ogrzewania wody itd., wyniesie rs.

270,000. Suma ta pierwotnie przeznaczona była na 
budowę rezerwoaru o Wysokiem ciśnieniu, wobec je­
dnak pilnej potrzeby zaopatrzenia przedmieść na pra­
wym brzegu Wisły w zdrową wodę, uchwalono obró­
cić ją na cel powyższy.

— Dla umożliwienia ruchu (każdej maszyny od- 
i dzielnie, na stacjach wodociągów utworzone "będą j1 

osobne kanały dymowe, których budowa jeszcze 
w tym roku będzie dokonaną.

s=i We środę zbierze się komisja techniczna do od­
bioru protokolarnego pobudowanych w r. h. kanałów 
w oddziale pierwszym. Po ukończeniu prac komisji 

; nastąpi dopiero zwołanie posiedzenia komitetu budo- ' 
wy kanałów i wodociągów.

= Towarzystwo wyścigowe zażądało od magistra­
tu uwolnienia od podatków miejscowości za rogatką 
mokotowską zajętej na tor wyścigowy, ze względu 
na to, iż z terytorium tego płacone są podatki gmin­
ne. Zarząd miejski jednak ze względu, że miejsco­
wość wspomniana należy do miasta, do żądania te­
go się nie przychylił i do płacenia podatków wyno- 

, szących rocznie około rs. 140, Towarzystwo zawezwał, 
i = Dnia 26-go b. m. o godz. 8-ęj wieczorem w lo- 
1 kału oddziału warszawskiego Towarzystwa popiera- '

1=3 Dzienniki petersburskie dowiadują się, że pra- 
dotyczące pracy małoletnich, ma być rozszerzone 

v 'V8zystkie bez wyjątku zakłady przemysłowe. 
°utrolę spełniać będzie inspekcja fabryczna.

-Zbiorzepraw nr. 145 z d. 14-go b. m. ogło- 
d2„n<? zostaLv pomiędzy innemi następujące rczporzą- 

nia: o zatwierdzeniu warunków likwidacji b. ka- 
J emerytalnej urzędników kolei (kasy zjednoczenia); 

n.> ^’i?rdze?lu. warun^ów likwidacji podobnej kasy i 
Wv rn1 Dadw^atiskiej; o zmianie art. 28 i 30 usta- 
o i)varzystwa kolei warszawsko-wiedeńskiej; 
Łarf.80 • za8t060wail’a podatku dodatkowego re- 
189ą ^DCg0 " Powial;ach płońskim i pułtuskim w r.

iż nielo'Wie^: e7^my: Z Sosnowca donoszą, ! 
skiem . P°rranlczne -??alnie w Królestwie Pol- 
zmu " rskutek ?P,uszt:::?-u.;a z^’ęć przez robotników 
odDZ^X^Za™adTC’ Ze me Vrz.v>ll>jn aa siebie 

powiedzialnosci za terminową dostawę węgla. i 
Według zamieszczonego w Warss. Dniewn. 1
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w swoim głosie urok rzewności, dalekiej od wszel­
kiej afektacji i czułestkowośei.

W grze scenicznej również czynnik szczerości i pro­
stoty przeważa, wprowadzając w podziw drobnemi, 
pełnemi wyrazu Domysłami.

Słuchacze mieli więc niespodziankę rzeczywistą, 
mieli zaś ją również i widzowie, gdyż artystka obda­
rzoną jest postacią zgrabną, wysmukłą, postacią, na 
której prześlicznie osadzona głowa o rysach jakby 
delikatnej, pełnej wyrazu kamei, stanowi równowa­
żnik artystyczny, godny talentu wokalnego.

O powodzeniu mówić nie potrzeba, artystka zdoby­
ła sobie wstępnym bojem uznanie całego audytorjum.

Nie możemy tego powiedzieć o panu Iribarne, któ­
ry jako Edgar był nader pjemnem przeciwstawieniem 
w stosunku do bohaterki tytułowej.

Dokładność techniczna, niestety, nie może zastąpić 
innych cech rzeczywistego artyzmu, których p. Iri­
barne dotąd jeszcze nie posiada.

Pełnym energji Henrykiem był p. Broggi-Muttini, 
poważnym zaś, jak zwykle, mentorem p. Sillich.

Wykonanie opery pod dzielną batutą p. Trombi- 
niego wyróżniało się wybornem traktowaniem szcze­
gółów chórowych i orkiestrowych, śród których solo 
na flet w akcie trzecim, wykonane przez p. Federhau- 
sa, wyróżniało się artystycznem wykończeniem.

* W „Faworycie” śpiewają dzisiaj panna Salva­
dor, pp. Iribarne i Giraldoni.

* W teatrze Letnim odegraną będzie dzisiaj sztu­
ka p. Graybnera p. t. „Irena”.

* Po raz 41-szy ukaże się dzisiaj w teatrze No­
wym „Ciotka Karola”, obok „Piosenek tyrolskich”, 
które rozpoczną widowisko.

* Na „Sztygarze” liczna publiczność doskonale się 
wczoraj bawiła.

Następne widowisko tej operetki dane będzie,w so­
botę. ___________

i= Rekord pieszy.
W d. 16-ym b. m. grono amatorów sportu pieszego 

urządziło rekord na torze cyklowym przy ulicy Skła­
dowej róg Nowogrodzkiej.

Pierwsze nagrody, medale srebrne, otrzymali pp*: 
Wyozałkowski za przebycie w ciągu godziny 12 
wioffet, 120 metrów, Kłossowski za 12 wiorst i Brzo­
stek 11 wiorst 360 metrów.

W rekordzie j ednowiorstowym zwycięzcą był pan 
YbUnagel.

Zabawa odbyła się przy akompanjamende orkie­
stry wojskowej, a zakończyła się korowodem piechu­
rów, oraz urządzonym na prędce żywym obrazem 
przy oświetleniu ogui bengalskich i elektrycznością.

«= Orchowa.
Z domu inwalidów kolejowych w Orchowie, jak 

dotąd, najmniej korzysta pracowników kolei wie­
deńskiej.

Według list płacy, w pomienionym zakładzie prze­
bywa wszystkiego czterech emerytów tej kolei, po­
między którymi z funduszów kolejowych jeden tylko 
Sobiera płacę emerytalną w stosunku trzystu kilku- 

ziesięęiu rubli, reszta zaś posiada uposażenie, nie 
przenoszące 100 rs. rocznie.

Zarząd kolei otrzymuje też bardzo mało podań od 
kandydatów, pragnących pomieścić się w zakładzie, 
co prawdopodobnie przypisać należy tej okoliczno­
ści, iż ustkwa domu inwalidów nieznaną jest prawie 
służbie koląjowej, a tern mniej warunki, z jakich in­
walidzi korzystają na miejscu.

Zakład przyjmuje tylko takich kandydatów, któ­
rzy w czasie pełnienia obowiązków służbowych ule­
gli jakiemukolwiek wypadkowi i stali się niezdolni 
do dalszej pracy.

r= Sprawy sanitarne.
Stan zdrowotny w okolicach Warszawy poprawił 

się znacznie.
Wczoraj np. ze szpitalika epidemicznego w Mar­

kach, utrzymywanego przez gminę, wypisano osta­
tniego pacjenta.

Komisja sanitarna świeżo wydala szereg uchwał, 
dotyczących pieczy nad zdrowiem ludności pracują­
cej podmiejskiej, jak również co do zakupna kotłów 
dla bezpłatnego rozdawania odwaru miętowego oraz 
herbaty.

=» Nowa instytucja.
Grono osób kompetentnych obraduje nad utworze­

niem w Warszawie zakładu, na którego brak oddaw- 
na uskarżają się strony interesowane.

Jeden z projektodawców, zwiedziwszy szczegółowo 
istniejący w Katschez pod Gliwicami na Szlązku za­
kład poprawy moralnej (Correction AwsfaM/) zamierza 
otworzyć coś podobnego w Warszawie.

Ma to być instytucja poprawcza połączona ze szko­
łą tak, aby dzieci oddane do niej nie traciły czasu 
szkolnego.

= Zażalenie.
Otrzymaliśmy w dniu wczorajszym od naszych 

czytelniczek zażalenie na niewłaściwe postępowanie 
woźnych w teatrze Wielkim.

Przy wejściu na galcrję Ill-go piętra woźny, od­
bierający bilety, nie chciał wpuścić pań tych dopóty, 
dopóki nie zdjęły z siebie lekkich okryć, tak zwanych 
pelerynek.

Nie słyszeliśmy o rozporządzeniu władzy teatral­
nej, aby panie obowiązane oyły zdejmować lekkie 
okrycia, wchodząc do teatru.

s= Za awanturę.
Sąd pokoju 15-go rewiru m. Warszawy rozpatrywał w tych 

dniach sprawę, gdzie w charakterze oskarżonych stawali dwaj 
przyjaciela: Ludwik Rosenkranc i Jan Gundelach, oraz ich to­
warzyszka, Anna Sakowska.

Towarzystwo to wywołało awanturę w restauracji pod „No­
wą gwiazdą’, a na wszelkie uwagi publiczności odpowiadało, 
iż za swojo pieniądze wolno każdemu chociażby... rozbijać ta­
lerze i półmiski.

Sędzia pokoju, wobec udowodnienia oskarżenia przez świad­
ków, skazał wszystkich oskarżonych na 6 dni aresztu policyj­
nego.

— Kradzieże.
Nocy wczorajszej ha kolei terespolskiej Joannie Wardyń- 

sklej, mieszkance Białej, skradziono w wagonie torebkę, zawie­
rającą około 150 rs, i dwa pierścionki wartości 120 rs. — Pod 
Jft 42 im przy ul. Długiej Franciszkowi Rachmanowi skradzio­
no garderobę i bieliznę. — Między Piasecznem a Warszawą 
p. Anieli Wąsowskiej skradziono z tyłu powozu walizę z roz- 
maitomi rzeczami, których wartość poszkodowana podoje na 
200 rs.

c= Kradzież drutu.
Z chwilą dojścia do stacji Skierniewice kolei wiedeńskiej 

pociągu towarowego JG 118, zdążającego do Warszawy, służba 
pociągowa spostrzegła poprzorzynaną oponę i linki, okrywające 
transport drutu.

Nieznani złoczyńcy zrzucili już dwie rolki tego towaru, a 
spłoszeni przez służbę, zbiegli, łup pozostawiwszy na drodze.

Śledztwo zarządzono.
= Zniknięcie.
Przed kilku dniami ze szpitala Dzieciątka Jezus wypisano 

Władysława Przybytniaka, jako już uleczonego.
Przybytniak miał powrócić do domu pod X? 7-ym przy ul. 

Drewnianej, lecz po drodze wstąpił do jakiegoś sklepu i zni­
knął.

Pomimo usilnych starań stroskanej rodziny, na ślad zaginio­
nego dotychczas nie natrafiono.

= Nieoątrożna jazda.
Dorożkarz N» 1851, Walenty Jasiński, przejechał na rogu uL 

Królewskiej i Marszałkowskiej Michała Dziewulskiego, który 
poniósł bolesne obrażenia na calem ciele.

Dziewulskiego odwieziono do mieszkania pod J6 44-ym przy 
ul. Nowolipki.

— Śmierć z pobicia.
Przywieziony do szpitala św. Ducha Adam Łukaszewski, po­

raniony przez nieznanego mężczyznę w?, wsi Koło, zrnarł z po­
wodu upływu krwi.

Śledztw o wdrożono. : ’
= Poparzenie.
Wczorajszego wieczora pod 4-ym przy ul. Czystej Stani­

sław Nofocz przy napełnianiu maszynki oblał się benzyną, któ­
ra wybuebnęła płomieniem. ,

Nofocz uległ ciężkim poparzeniom twarzy i rąlfc

+ Wyścigi cyklistów.
W Radomiu na szosie lubelskiej d. 30-go b. m. od­

będą się wyścigi cyklistów.
Program zapowiada: 1) rekord 25-wiorstowy dla 

wszystkich cyklistów bez wyjątku; 2) rekord 20-wior- 
stowy dla cyklistów z miast prowincjonalnych; 3) 
wyścig 10-wiorstowy dla wszystkich cyklistów, nie 
posiadających medali złotych i wielkich srebrnych; 
4) wyścig 4-wiorstowy „pocieszenia”.

-|- Szkoła górnicza.
W Dąbrowie Górniczej odbyła się pod przewodni­

ctwem naczelnika górnictwa, p. Choroszewskiego, se­
sja rady tamtejszej szkoły górniczej.

Obradowano na niej nad rozmaitemi zmianami 
w szkole, celem wprowadzenia ulg dla uczniów.

Między innemi projektowano skrócenie czasu kształ­
cenia się sztygarów i zmniejszenie zajęć warsztato­
wych, a mianowicie chciano zamienić kurs cztoroletni 
na trzyletni i usunąć zajęcia w warsztatach.

Większość głosów, bo siedem przeciw sześciu, 
oświadczyła się za utrzymaniem dotychczasowego 
programu szkoły.

Kwestję tę ostateeznie zadecyduje ministerjum 
oświaty.

+ Wodociągi w Ciechocinku.
Komitet budowy wodociągów w Ciechocinku, utwo­

rzony pod egidą inżeniera Juljana Majewskiego, po­
stanowił przyśpieszyć roboty tak, iżby już na sezon 
pierwszy przyszłoroczny całe urządzenie mogło być 
gotowe.

Roboty już rozpoczęto w zeszłym tygodniu.
W r. b. ukończona ma być budowa zbiorników 

wraz z filtrem przy źródłach w Kuczkach, odległych 
około 3 wiorst.

Ze zbiorników woda naturalnem ciśnieniem, docho- 
dzącem do dwóeh atmosfer, dostawać się będzie do 
Ciechocinka.

Przy budowie postanowiono użyć takich samych 
materjałów, jakiemi posługuje się Warszawa, rury 
zatem dostarczone będą przez fabryki tutejsze, jak 
niemniej ołów, sznury, krany itd.

Woda ze źródeł Kuczki jest bardzo czysta i zdrowa.
4- Samobójstwo.
W Siostrzytowie, w po w. lubelskim, wystrzałem z rewolwe- 

Nr.

NEKROLOGJA

)ew-kPrał S°bie ŻyCi* zarZ!GźaDc7 temi dobrami, Jlń 4^ 

1 rzyczyną samobójstwa był rozstrój umysłowy.

NOTATNIK TERMINOWY;
D. 19-go września, w rządzie gubemjainym Mełeeklffl- 

„ubędzie się licytacja na budowę 1| wiorsty szosy na trakols 
gubernjalnym od wsi Nagłowic do osady Włoszczowa w p°" 
wiecie jędrzejowskim od rs. 6869 kop. 24; Wadjum wynosł 
rs. 687.

— D. 19-go września, o godz. 11-ej przed południem, w s»U 
licytacyjnej magistratu m. Warszawy, odbędzie się licytacja »* 
tnintis przez opieczętowane deklaracjo pa dostawę w r, b. ró­
żnych przedmiotów gospodarskich do budek policyjnych od rs- 
805 kop. 30; wadjum rs. 87.

— D. 19-go wrześnią, o gpdz, 11-ej przed południem, wgma- 
chu resursy obywatelskiej przy ulicy Kruk.-Przedm. J6 64-ty. 
odbędzie się posrcdacpie uczestników Kasy zaliczkowo-wkła- 
dowej emerytów’warszawskich, na którem będą przyjmowań® 
wkłady, udzielane pożyczki i zaliczenia,

6. * P.

Wyto Czernieli,
INŹENIER,

po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 10 
września, przeżywszy Jat 48. Pogrążeni w głębokim smu­
tku: rodzice, siostry, bracia, szwagier i siostrzeńcy zapra­
szają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na żało- 
buo nabożeństwo do górnego kościoła Św. Krzyża dnia 19 
września, t.j. we środę, o godzinie It i pół przed połud., 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła o godz. 5-ej po poi., na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—1129

majster szeweki i obywatel m. Warszawy, 
opatrzony św, Sakramentami, po długiej i ciężkiej choro­
bie, zakończył życie dnia 15 września r. b„ przeżyważy 1»? 
51. Pozostała w głębokim smutku: żona zó-emdzmei' 
bratanki zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i ko­
legów na żałobne nabożeństwo do górnego kościoła św. 
Krzyża, dnia 18-go września r. b., to jest we wtorek, o go­
dzinie SOipiiłzrana. a następnie ną wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 4 i pół po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski. 2—4192

synek ukochany drostwa Sterczyńskich t Dą­
browy Górniczej, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 5 i pół, powiększył 

I grono aniołków. Nabożeństwo odbędzie się 
o godzinie lO-ej zrana w kościele św. An­
toniego, we wtorek. 4216

B. KUPIEC, 4209'

zakończył zacny swój żywot w dniu 16-ym 
). m., po krótkich lecz ciężkich cierpie- 
liach, przeżywszy lat 70. Ciężko dotknięci 
ym ciosem: żona, córka, zięć, synowfe, sy- 
lowe, bracia, siostry i wnuki zapraszają 
trewnych, przyjaciół i znajomych na wy- 
irowadzenie zwłok z kaplicy ewangelicko- 
tugsburskiej przy ul, Mylnej we środę, t.j. 
Inia 19-go b. m., o godz. 5-ej popoł., na 
■mentarz tegoż wyznania odbyć się mające. 
)sobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

P. 

traus,
Iff
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Władysław Grzybowski,
syn Ksawerego i Konstancji z Zakrzewskich, opatrzony 0 
św. Sakiamautami, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, S 
zakończył życie d. 16-go września 1894-go r., mając lat 20. 0 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi <1. 18-go wrsetaia z kaplicy | 
szpitala św. Bucku, o godz 4-wj i pół pe południu. Na u 
ńt smutną ostatnią przysługę zrozpaczeni rodzice zaprasza- | 
ja krewnych, przyjaciół i znajomych. —4220— |

t Za iuazg ś. p. 4197

Enfrozyny hr. Starzyńskiej
ł. 20-go września r. b. odbędzie się nabożeństwo żałobna o go­
dzinie 10-ej zrana w kościele Przemienienia Pańskiego, na 
które pozostałe dzieci krewnych i znajomych zapraszają.

SALOMEA KOBRTNEB,
PANNA,

po długiej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wieczności. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Dzielnej 
•V’ 12 na cmentarz izraelski nastąpi we wtorek, dnia 18-go 
b. m., o godzinie 3-ej po południu, na co pozostałe w cięż­
kim smutku matka, siostra, szwagier i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—4198

Petersburg 17-go września. (Tel. Aj.póln.) — 
Wczotaj wyjechał za granicę minister spraw we­
wnętrznych.

Petersburg 17-go września. (Tel. Aj. póln.) — 
Wczoraj koleją warszawską wyjechał minister ko- 
wunikacyj»

"EXPOSE"
Wiedeń 17-go września. (Tel. pr. K. War.) — 

Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału budżetowego 
delegacji przedlitawskiej członek izby panów, Dum- 
ba, rozbierał wczorajszą mowę cesarza i zażądał od 
hr. Kalnokyego wyjaśnień o stosunkach w Serbji 
i Bułgarji. Poseł mlodoezeski Pacak wygłosił mowę 
opozycyjną. Hr. Kalnoky w wygłoszonem następnie 
erposć oświadczył: Trój przymierze ma jedynie pokój 
na celu. Uzbrojenia europejskie nie wynikają z po­
trzeby zabezpieczenia się przed trój przy mierzeni, lecz 
z ogólnej potrzeby obrony. Europa uznaje lojalność 
• sprawiedliwość naszej polityki; nie obawia się ona 
ikrytych celów trój przymierza, ale liczy się z niem. 
Wypadki na półwyspie bałkańskim są poważne, ale 
die niebezpieczne. Przejścia w Belgradzie są natury 
’zysto wewnętrznej; wobec nich polityka Austrji nie 

nic do powiedzenia. Stosunki z Bułgarją i Ru- 
tnunją nie uległy żadnej zmianie. Jeżeli młodoczesi 
pragną pokoju wewnętrznego monarcbji, powinni 
apostołować go we własnym kraju. Cesarz żarliwie 
Pracuje nad uśmierzeniem. Wydział uchwalił wotum 
^ufania dla hr. Kalnokyego wszystkiemi głosami 
Przeciw głosowi Paeaka.

WOJNA CHIŃSKO-JAPOfiSKA.
Londyn 17-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Z Seulu telegrafują: Japończycy zdobyli po gwałto­
wnej walce pozycje chińską pod Pinkjang (zapewne 
i inngjang; przyp. red.). Straty chińskie w zabitych, 
Unnych i wziętych do niewoli wynoszą 16,000 ludzi. 
Pomiędzy jeńcami znajdują się wysocy oficerowie 
chińscy, a w ieh liczbie główny wódz armji mandżur- 
•kiej, jenerał Tso-fauk. Ten ostatni jest ciężko ran- 
®y- Japończycy stracili 30-tu zabitych i 270 ranio­
nych.

Londyn 17-go września, (Tel. pr. Kur. War.)— 
Japończycy zdobyli Pjbngjang, Chińczycy uciekają 
w kierunku Noeswang. Wojska chińskie buntują się 
z powodu zalegania żołdu i plądrują misje.

LwÓU' 17-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Rrzybył tutaj o godz. 9| wieczorem arcyksiążę Karol 
Ludwik z małżonką, we środę zaś przyjedzie arcy­
książę Ferdynand d’Este.

llsym 17-go wrzenia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
^ycylji podpalili chłopi lasy w trzech prowin­

cjach.

l jfSedjolan 17-go września. (Tel.pr.K. W.) — 
Aresztowano tu dwunastu anarchistów.

Sewillo 17-go września. (Tel. pryw. K. IF) — 
W jednej z księgarń tutejszych znaleziono puszkę, 
w której znajdowało się 100 nabojów dynamitowych.

Wiadomości zagraniczne.
~~~nw.wo----
Wiedeń, 14-go września, 

(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawshiefio.)
(Wy ścigi.—Drobiazgi budżetowe.— Miseria Zar- 

zoellana.—Mars.)
Czwarty dzień wyścigów jesiennych minio pogody nie 

ściągnął wcale publiczności, ale sportsmanów i zakłado- 
wiczów było dosyć. Wysokie szły zakłady i stawki na 
faworyta „Parafian’ w wyścigu „Nil desperandur.1’, ale 
skończyły się desperacją, gdyż „Paratlańa” pobił outsider 
„Kezdet". Pierwsze nagrody wzięli: , Anniuger’, wł. 

i Svellinger; „Kezdet’, wł. Rohonczy; „Turni’, wł. ks. 
I Auersperg; „Blue Rock’, Wł. 1st. Kinsky; „Louisdor”, wł. 

hr. Apponyi; „Joujou”, wł. Csernovits; „Leidi*, wł. hr. 
Schoenborn-. Wiedeńczycy są zmarzlaki, czekają aż się 
znowu ociepli; zresztą, gdy zimno i słota, to i toalet na 
wyścigach nie można pokazywać, więc odpada najsilniej­
sza pobudka dla sportsmanek, za któremi dopiero oni 
ciągną.

W przedstawionym delegacjom wspólnym budżecie jest 
pozycja na konsulaty o 50,000 złr. podwyższona w myśl 
żądań posłów i świata handlowego. Na połączenia tele­
foniczne komend korpusów z komendami pociągów wsta- 

. wiono 25,000 złr.; na sprawienie maszyn dla kołowników 
r wojskowych 1000 złr., na roboty fortyfikacyjne dwa mi- 

Ijony, a pozycja ta tylko ustnie objaśniona będzie.
Powracający z Pesztu hygjeniści przywieźli polno mie­

chy pochwał dla wzrostu Pesztu, dla ogólnego postępu, 
dla ruohu i życia w tej młodej stolicy starego królestwa. 
Dzienniki stawiają ten wzór przed oczy wiedeńskiej ra­
dzie miejskiej i wzywają delegatów, żeby się w Peszcie 

i dobrze przyglądali, jak się trzeba brać do rzeczy, aby się 
' rozwijać nieślamazarnie?-

Wczoraj przy PratersŁrasse grupy ludzi, mężczyźni, 
i kobiety, dzieci o inłffitBh zrozpaczonych wystawali po tro- 

tuaracli i żebrali wsparcia u przechodniów. Ci żebracy 
uliczni, to byli statyści towarzystwa Zarznelła w liczbie 
68 i dzieci kilkanaście, których do Carlteatru Blasel 
sprowadził. Na widowiska te publiczność nie chodziła, 
gdyż były arcysłabe, a ponęta baletowa zawiodła. Impre- 
sarjo zgodził się 500 franków od wieczora dla całego to­
warzystwa, a w tern miał być już i jego zarobek. Wi­
dząc atoli, że nie idzie, skonfiskował dekoracje i gardero- 

; bę, przedstawienia zawiesił; Zarzuella znalazła się na 
ulicy. Hotele odmówiły mieszkań, a bagaże zajęły. ' Od 
tygodnia trwała już ta nędza; zbierano składki w pienią­
dzach i w naturze, bułki, kiełbaski, ale to wszystko nie 
pomogło; przyszło do żebractwa po ulicach i do noclegów 
w Praterze. Nareszcie dzisiaj włoskie Towarzystwo wspar­
cia uzyskało interwencję konsula włoskiego, który zar- 
zuellistów do granicy włoskiej odsyła po wykupieniu ich 

I bagaży. Nie pierwszy to taki wypadek z obcemi specyfi­
kami, z któremi Blasel eksperymentuje już 10-ty rok 
w tym teatrze. Dzisiaj rocznica jego rządów, więc żeby 
zatrzeć wrażenie, urządzono mu na próbie operetki (z di- 
vą węgierską Kopacsi Harczag) owacje, wieńce, będzie 
bankiet i będzie dalej trwała miseria tego teatru.

Astronom Breuner, specjalista od Marsa, ogłasza (zgo- 
‘ dnie z Schiaparellim) w Tagblacie refutację sensacyjnej 
i androny paryskiego Figaro: ie na Marsie kolosalny ogień 

jest albo pożarem, albo sygnałem dla nas od marsistów. 
Breuner wykazuje, że ognia niema, że widmo świetlane 
tworzą chmury słońcem oblane. Dodaje on dalej: „Co­
raz dowodnicj się przekonywam, że Mars, to świat obu­
mierający, którego powietrze i woda blizkje są zaniknię­
cia; jest to świat o miljardy lat starszy od ziemi, więc 
proces wietrzenia sprawił, ie tam góry się rozsypały, są 

; tylko doliny, równiny, ztąd też cały planeta poprzerzypa- 
I ny jest kanałami. Niebawem obszerniej o tem się roźpi- 

szę.” Jest to zapatrywanie nowe, gdyż właśnie odkrycie 
kanałów naprowadzało na wniosek, iż Mars znajduje się 
w okresie rozkwitu cywilizacji nierównie wyższej od ziem­
skiej. Co na to powie Flammarion? A.

Rzym, 13-go września. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)

(Akt oskarżenia.)
Proces Penelopy Menghini, jak już pisałem do was, 

zajmuje całe Włochy i ty siące osób ściąga do Frosinone, 
miasteczka prowincji rzymskiej, gdzie się toczy. Akt 
oskarżenia wygłoszony został przez adwokata kawalera 
Gaspara Caponego, czterdziestoletniego nc-apolitańczyka, 
jasnowłosego, co jest dziwnem u południowca, słusznego 
wzrostu, ehudego i wyglądającego raczej na anglika, jak 
na włocha, ale doskonałego mówcę. Słowa jego tchną 
głębokiem przekonaniem, rozumowania jego jasne, ścisłe, 
dobitne, wrzekomo nieodparte. Dźwięczny głos i iniodo- 
płynna jego wymowa przybierają w pewnych zwrotach ton 

poważny, uroczysty, zanadto może kaznodziejski i dekla- 
macyjny, zanadto twardy i cyniczny, kiedy przemawia do 
młodej kobiety, jeszcze nie przekonanej o zbrodnię i nie- 
potępionej przez sędziów. Rycerskość nie zdaje się być 
słabą stroną teraźniejszych krasomówców.

Oświadcza naprzód, iż wynikłości procesu są same przez 
się tak wymownemi i dramatycznemi, iż niepotrzebują 
wcale okrasy retorycznych kwiatów. Kreśli szybko dzieje 
Penelopy Menghini i obraz jej charakteru i życia, opisuje 
koleje jej burzliwej młodości.

„ Wyobrażam ją sobie—woła—kiedy miała dopiero lat 
szesnaście, z tą uroczą twarzyczką, ogromnemi włosy, 
olśniewającemi oczyma, z tą jej pozorną wstydliwością, 
pokrywającą już zepsute i przedwcześnie • wyschłe serce. 
Wystawiam sobie tę szesnastoletnią Penelojtę, która swą 
pierwszą, poetyczną, nigdy niezapomnianą miłość, będącą 

l dla innych dziewcząt ideałem i świętością, zamienia w po­
ziomą i brudną przygodę lubieżności. Po tym zaś pier­
wszym brudnym kroku objawia ona swą osobliwą biegłość 
w obłudzie i sztuce ukrywania. Tai swój występek przed 
inżenierem Jonesem, który jej przywrócił cześć i sławę 
pojmując ją za żonę i okazuje mu serdeczne niby przywią­
zanie podczas swych bezwstydnych miłostek z Carnevalim, 
a potem pozbywa się swego małżonka i dobrodzieja naj- 
występniejszym i najpodlejszym sposobem — trucizną, 
a kiedy wszystkim się zdaje, że obłąkanie miłości popchnę­
ło ją do tak strasznej zbrodni, zawiązuje znowu, będąc 
już żoną Carnevalego, nowy stosunek z d’Ottavim. Ma- 
rjusz Carnevali, będący mniej zajmującą i gminniejszą po­
stacią, przez próżność udaje wielkiego pana, ale w rzeczy 
samej jest tylko nikczemnym prostakiem. Penelopa przy­
wiązuje go do siebie swojemi powaby i tak związani ze so­
bą, popychają się wzajemnie do zbrodni, on przez chci­
wość, ona przez chuć lubieżną. Oboje zaś przedstawiają 
wyborny typ występnego i zbrodniczego stadia’.

Z rozbioru wszystkich dowodów i świadectw, a miano­
wicie z zarzutów, jakie oskarżeni wzajemnie sobie czynią, 
przedstawiciel prawa wnisskuje, że są bezwarunkowo win­
ni oboje.

„Po dokonaniu zbrodni — dodaje p. Capone — ścigani 
wyrzutami sumienia, porzucają miejsce, gdzie ją popeł­
nili, i uciekają na te rozkoszne i wesołe pagórki, goniąc 
za szczęściem, co wciąż umyka przed nimi. Ale wyżyny 
te, jeżeli przynoszą błogie ukojenie ducha tym, którzy 
pragną wypoczynku na nich po gwamem życiu stolicy, 
nie mają mocy uciszenia strasznych wyrzutów sumienia 
po popełnieniu zbrodni. Jakoż świadkowie twierdzą, iż 
widzieli piękną Peneiopę jakoby w obłąkaniu odpędzającą 
marę, co ją ścigała, zapewne marę zgładzonego małżonka. 
Inni świadkowie zeznali, iż słyszeli na własne uszy, jak 
Penelopa, klęcząc na grobie Jonesa, wołała: „Przebacz 
mi! miłość to przywiodła mię do tego!—Powiedz więc nam, 
Penelopo! czy teraz w więziennej celi nie pokazuje ci się 
po dawnemu widmo otrutego anglika? ’

Na ten zwrot krasomówczy Penelopa, która dotychczas 
słuchała tej retoryki, ukrywając tylko oblicze w dłoniach, 
dostaje konwulsyjnego drgania i płaczu, a kiedy sale są­
dową opuszcza, straż, co ją odprowadza, podpierać ją mu­
si, aby nie upadła, publiczność tłoczy się wkoło niej, a ten 
i ów improwizowany fotograf usiłuje za pomocą maszynki 
swojej odbić jej rysy, upięknione jeszcze od moralnego 
cierpienia. D.

Londyn, 12-go września.
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.) 

(Spadki do odebrania.)
Z wyciągu nazwisk, ogłaszanych częścią przez płatmt 

strza jeneralnego (Paymaster General) tutejszego kan- 
clerstwa, w czasopiśmie urzędowem The London Gazette, 
częścią zamieszczanych w tejże gazecie lub w innych an­
gielskich, przez władzo rządowe lub instytucje bankowe, 
okazuje się, że niezgłosili się do dnia dzisiejszego prawni 
reprezentanci osób, których nazwiska podsję bez zmiany: 
Bernatzki, kapitan; Bizezanski (Bizeżanska?), hrabina; 
Borecka Marja, Nowy Jork; Gąrczyński, P. F. K.; Gra- 
blowski John; Kitynski, rodzina; Korbolewski, E.; Kurna­
towski, Madame; Maciejowski, Anna; Maciejowski Stani­
sław; Novitzky Jerzy; Novosielski; Ij^ierbski Hipolit; 
Plater Jan; Plater Wilhelm; Pliszkowski; Tulkevitch Ma­
rja; Roozinsky Oskar; Von Wigoda, hrabio, M. W.

Osoby tych nazwisk albo same poszukiwały swoich kre 
wnych lub takowych poszukiwano i poszukuje się dotąd. 
Przestrzegam atoli, że nie jest mi wiadomem wcale, czy i 
jakie pozostały po osobach tych własności lub spadki; źe 
o informacjo wszelkie zgłaszać się mogą jedynie osoby, 
mogące uzasadnić należycie już to pokrewieństwo swoje, 
już też prawa do spadkowzięcia. Zgłoszenia wszelkie, je­
żeli mają być wniesione do kanclerstwa, mogą być wnie­
sione tylko przez jednego z notarjuszów, zarejestrowa­
nych w W. Brytanji i Irlandji.

Spis powyższy nic obejmuje oczywiście nazwisk tych 
osób, które, zostawiając jakową spuściznę lub depozyty 
w bankach, zmarły baz rozporządzeń testamentowych. 
Kanclerstwo przestrzega zarazem przed licznemi w Anglji 

- i na stałym lądzie „ajencjami spadkowemi’ 1 ogłoszenia­
mi prasowemi samozwańczych „ajentów kanclerskich’ 
(Chancery Agents)—ponieważ kanclerstwo żadnymi ajen­
tami się nie posługuje, ani w Anglji, aui po za jej grani- 
canti. Ed. N.
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Kapelusze damskie liicowe 

przeratia „LEONARD" Tre&acla 13. 
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Z dniem 1 Października zaczyna 
się czwarty kwaytal.

prce^u«n»/ kaukazkim SSarteWem
nagrodzony medalem i dyplomem na wystawie 

powszechnej w Chicago. 3886 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych han­

dlach win w Warszawie i na prowincji.
, Reprezentant Wiktor mamm, Wspólna 24.

iodla i uprzęże wyrabia specjalnie i najta­
niej rymarz Adam Zawadzki, Królewska J\s 6.

Akcje dr. żel. w.-wied.
Akcje kredytowe
Weksle na Londyn kr.

„ . <lk
Weksle na Paryż kr.

Żyto w tow. goto w.
Żyto na wiosnę
220.90, 220.40, —.—, 217.25,

Sprawozdania z targów.
— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 

warszawsko-wiedeńskiej.
Sprawozdanie z dnia 17-go września r. b. 

przyszło: wyszło:
. - wag. -wag.

. 2 .

Owies krajowy
wyborowy nr i kop. 35 za pud 
wyborowy nr 2 „ 30 „
obroczny nr 3 „ 60 n 

franco skład mój

Artur Wierzbowski,
Włodzimierska 21.—Telefonu nr. 421.

Kaucjonowany Zakład Pogrzebowy

Teodora Szmagier
33 NOWY-ŚWIAT 38.

załatwia kompletne pogrzeby od rs. 25 do naj­
wspanialszych, podejmuje się przewożeni# 

zwłok i ekshumacji. 
Trianny metalowe od rs. 30 do 200. 
Wieńce metalowe od rs. t.
Kapelusze z welonami od rs. 4. 4031

Pierwszy transport

OSTRYG HOLENDERSKICH 
nadszedł do handlu Ant. Stępkowskiego, Wierzbowa 9. 

4218

’ Dentystyczne
Krakowskie- Przedmieście 9.

Plombowanie i wstawianie zębów, operacje pod 
chloroformem i rozweselającym gazem. 1058
Przyjmują Doktorzy i S.ekarze-Dentyśd 
codziennie od 9 do 3 z wyjątkiem świąt i niedziel.

W drukami Kuriera Warszawskiego Plac Teatralny Nr. 473e (nowy 9). AosBoneno Rensypoio Bapmaua 5 (17) CearaÓpa 1894 a
J Redaktor Franciszek Ciszewski. — Wydawcy.- Wacław Szymanowski i AnConi Pietkiewicz (Adam Pług),

Cognac naturalny kaukazki
na sposób franeuzki

Br. SOGOMONOW

w wielkim wyborze otrzymali i polecają

KALI WKUP® lORKOWSKI
w Warszawie, hotel Europejski. 1090

T. POPŁAWSKI
Krakowskie-Przedmieście nr 24.

Materjały rysunkowe. §

Jarmark na chmiel,
Dostawa chmielu do znajdujących się na placu 

jarmarcznym magazynów składowych warszawskie­
go kantoru Banku państwa rozpoczęła się wczoraj 
przed wieczorem.

Termin przyjmowania chmielu do tych magazy­
nów ma być przedłużony, a w takim razie odbywał­
by się i po zaniknięciu jarmarku; niewątpliwie je­
dnak producenci, mając na względzie własny swój 
interes, pośpieszą się z dostawą, aby skorzystać 
z liczniejszego zjazdu odbiorców i produkt swój przed 
szerszem kołem konsumentów i kupców zareklamo­
wać.

Chmiel, przybywający do Warszawy w czasie o- 
kresu jarmarcznego, nie może być nigdzie więcej 
umieszczany, jak tylko na placu j’armareznym.

Wielu producentów chmielu już przybyło do War­
szawy, z kupców zaś zamiejscowych nikogo jeszcze 
niema.

Licytacja w lombardzie.
Trzecia z kolei licytacja w lombardzie miejskim od­

będzie się dziś w godzinach pomiędzy 10-tą a 1-szą 
w południe.

Do sprzedaży przeznaczono 25 zastawów, obciążo­
nych pożyczką w ogólnej sumie 715 rs., a oszacowa­
nych na 907 rs.

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko­
lejnych świadectw zastawowych, poczynając od nu­
meru 5581.

Następna, t. j. czwarta z kolei licytacja, odbędzie 
się w dniu jutrzejszym od godziny 10-ej zrana do 
1-ej z południa.

— Licytacje. Na odbytej w dniu wczorajszym z ra­
mienia wydziału budowlanego m. Warszawy licytacji na 
dostawę w r. p. i 1896-ym szabru na potrzeby miasta 
w ilości po 260 sążni kubicznych rocznie po cenie koszto­
rysowej rs. 55 za sążeń, z liczby pięciu współubiegają- 
cych się utrzymała się spółka, złożona z pp. Dobrzelew- 
skiego, Chulawskiego i Piotrowskiego, podejmując się do­
stawy powyższej po cenie rs. 49 kop. 65 za sążeń, co sta­
nowi na ogólnej sumie dostawy, obliczonej w przybliże­
niu na rs. 28,600, poważne ustępstwo rs. 2712.

— 4% obligacje kolei rjazańsko-uralskiej. Sobotni 
Berliner Borsen Courier donosi, iż suma 60,600,000 
marek 4°/0 obligacyj kolei rjazańsko-uralskiej w dniu 
pierwszym subskrybeji, t. j. w d. 14-ym b. m., 22 i 
podpisana została.

Żyto ..... 
Owsa .....
Mąki żytniej . . 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej 
Ryżu................
Pszenicy . . . 
Jęczmienia , . 
Grochu .... 
Mr:::: 

Fasoli .... 
Łoju................
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Kukurydzy , , 
Soli 
Rodzynków . . 
Prosa, . , , . 
Tranu ....

Razom — wagonów 2 wag. 253 wagonów 
Gdasisk, dnia 15-go września r.b.— Pszenica krajowa miała 

dziś znowu tendencję słabą i musiała być oddawaną prawie 
przeważnie o 1 markę taniej. Towar tranzytowy miał tenden­
cję dość dobrze utrzymaną. Płacono za polską tranzyto pstrą 
761 gr. 87 mar., za russką tranzyto czerwoną obsadzoną 724 gr. 
gram. 75 mar., czerwoną 745 gr. i 748 gr. 84 mar., 761 gr.85 m., 
wybitnie czerwoną 783 gr. 89 mar., 766 gr. 774 gr., 780 gr. i 783 
gr. 90 m. za tonnę. 'Terminy tranzyto: na wrzesień-październik 
92|' mar. w zaofiarowaniu, 92 m. w poszukiwaniu, na paździer- 
nik-listopad 934 mar. w zaofiarowaniu, 93 mar. w poszukiwa­
niu, na listopad-grudzień 95| mar. w zaofiarowaniu, 95 mar. 
w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 102 m. w zaofiarowaniu, 101| 
mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 103 m. płacono. Cena 
regulacyjna tranzytowej 91 m. Żyto prawie bez zmiany. Pła­
cono za russkie tranzyto 744 gr. 72 mar. Wszystko za 714 gram. 
Terminy: na wrzesień-październik dolno polskie 72 m. wzao- 

■ fiarownniu, 71J mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad 
I dolno-polskie 72| mar. w zaofiarowaniu, 72 mai', wposzuki- 
! waniu, na listopad-grudzieu dolno-polskio 74 mar. w zaofiaro- 
! waniu, 73| m. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj dolno-pol- 
i skie 79J mar. w zaofiarowaniu, 79 maj- w poszukiwaniu, na maj- 

czerwiec dolno-polskie SO| m. w zaofiarowaniu, 80 m. w po­
szukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 72 m., tranzyto­
wego 71 ni. Jęczmień targowano russki tranzyto jasny 671 gr. 
88 m., 695 gr. i 707 gr. 92 m., ładny biały 68(3 gr. 97m. za tonnę. 
Owies i groch targowano tylko w tową^ę.krajowym. Soczewi­
ca russka tranzyto duża 130 m., IńOijję, (pędnia 120 m. za tonnę 
płacono. Rzepik russki tranzyto lotni 139 ui., 145 m., obsadzo­
ny 120 m. za tonnę targowano. Rz^pajó (j^ski tranzyto 155 m. 
za tonnę płacono. Siemię lniano ruSsąipistępowo 185 mar. za 
tonnę targowano. Lnica russka tranzyto 104 mar., 105 mar. za 
tonnę płacono. Otręby pszenna grube 2.85 m., 2.90 m., średnia 
2.50 mar., 2.60 mar., z zapachem 2.30 mar. za 50 kilogramów 
targowano. Otręby żytnio 2.60 akar., 2.90 mar. za 50 kilogra­
mów płacono. Spirytus bez zmiany, nie podlegający cłu w to­
warze gotowym 53 mar. w zaofiarowaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym 33 m. w zaofiarowaniu, na wrzesień-paż- 
dziernik 314 mar. w zaofiarowaniu. Dla cukru w towarze go­
towym w Gdańsku usposobienie bezczynno, a w Magdeburgu 
stale. Kurs w Gdańsku 222.25 m. zalOOrs.

Telegramy,
Wilno 17-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Jarmark na konie, otwarty wczoraj, będzie trwał do 
jutra. Ożywienie niewielkie, zapotrzebowania małe, 
ceny nizkie.
_ Berlin 17-go września. (Telegram prym. Kuriera Worse.) — 
Akcje banków niemieckich były dziś po wyższych kursach po­
szukiwane i chętnie nabywane. Na innych polach tendencja 
była utrzymana. Jedynie tylko akcje przemysłu żelaznego 
miały usposobienie osłabione. Na rynku rubli i wartości rus- 
skich, które były w zaniedbaniu, wystąpiły zniżki. W poró­
wnaniu z ouegdajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie 
w obrotach natychmiastowych o 60 fen., a w dostawowych 
o 50 fen. W arszawa krótkoterminowa gorzej o 65 fen., a Pe­
tersburg długoterminowy o 25 fen., krótki Petersburg brano 
po 219. Przekazy na Wiedeń krótkie o drobnostkę gorzej 
(164.15), a długoterminowych nie notowano. Listy zastawne 
ziemskie i listy likwidacyjne straciły 10 kop., a nowa 4% ren­
ta russka państwowa z roku 1894-go 20 kop. Mniej płaco­
no za 4'/a% listy zastawne russkie i za kupony celne (326.30). 
Akcje warszawskiego banku dyskontowego wykazują zwyżkę 
(115.—) Udziały towarzystwa komandytowego doznały zwyż­
ki (200.10). Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się. Dy­
skonto prywatne pozostało na wczorajszej wysokości.

Berlin 17-go września. (Telegram prym. Kwjera Warsz.)— 
(Giełda zbożowa i produktowa.)
Na rynku zbożowym nie było dziś zmian większych. Jedynie 
tylko żyto na dostawy wrześniowe, dzięki bardzo znacznym 
zakupom pokryciowym, podskoczyło o 3 m.; żyto na dalsze do- 
;tawy o 1 m. 50 fon. drożej. W handlu spirytusem sposobie­
nie osłabione z powodu poprawienia się pogody.

Łcrlin 17-go września. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rus. w tr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W eksle naPetersb. kr.
W ekslenaPetersb.dk 
Bil. Ban. rus. na dost.
4% nowa renta z r.1894 65.30
4|°/0 listy zast. ziem.
Listy likwidacyjne

Kursy z dnia 15-go września:
221.-, 65.50, 68.80, 65.90, 223.70, 20.35, 20.32, 80.75,
80.65, 119.—, 117.—.

Resursa Obywatelska
(Krak.-Przedni. 04)

Wystawa Obrazów

jana
otwarta codziennie od godziny 10-ej zrana. Wejście 
kop. 20, w niedziele i święta kop. 15. Wychowańcy 
zakładów’ naukowych w mundurach kop. 10. 4223

M
- wyjechała116 Leonas

największy dziennik polski.
Wychodzi w Warszawie przy współpraBOwnictwift 

doborowych sił pisarskich.
Obfitość i szybkość infdrmacyj ze 

wszystkich sfer pracy i myśli ludzkiej. Codzien­
nie po dwa, trzy i więcej artykuły z zakre­
sem polityki, literatury, sztuki, nauki, 
tudzież artykuły ekonomiczne, społeczne, 
militarne ifeljetony o sprawach bieżących.

Nadto: Depesze polityczne, korespon­
dencje ze stolic europejskich i z miast krajowych, 
wiadomości handlowe (w tern ceny zboża), me­
teorologiczne, sportowe.

„Gazeta Polska” przyjmuje ogłoszenia na 
ostatnią i na pierwszą stronę.

_ Cena „Gazety Polskiej” w Warszawie kwartal­
nie rs. 2 kop. 25. miesięcznie 35 kop. Na pro­
wincji i w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. O, kwartalnie rs. 3.
Aflres Gazety .Polskiej: Warszawa, Warecka 11

Adres ajentury Gazety Polskiej 
w Dodzi Księgarnia R. Schatkego, ul. Piotrkowska.

— Lecznica zębów i jamy ustnej Marszał­
kowska 409. 4044

02343150

67278672


